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„mający ? tu czechosłowacka delega- 
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džon 
wią, 
erksamerową, 

że E Z sędziego Witoszyń 
arau dnia dzisiejszego 

ną. Obrona czyni za 

erowg wypuszczo- 


w Wiesbadenie | 


tórem donosi o zama- li 


Prem 


wywiera presję, 


jer Grabski w obawie o los swych projektów sanacyjnych 


by rozpatrywane one były przez komisię budżetową, której przewodniczy 


Warsz. kor. „Il. Republiki“ telefonuje 

We wtorek rozpocznie się dyskusja 
sejmu nad budżetem państwa na r. 1926 
i nad trzema ustawami sanacyjnefni, 

Równolegle ma być złożony do laski 
marszałkowskiej , niezależnie od zapo- 
wiedzianego już przez „Wyzwolenie"” 
zgłoszenia votum nieuiności do rządu, 
wniosek tęgoż stronnictwa o 
odrzucenie trzech ustaw sanacyjnych, 

Wynik głosowania nad wnioskiem o 
wyrażenie nieufności będzie wiadomy do 
piero po zakończeniu dyskusji i dlatego 
nie wchodzi on: w dniach najbliższych w 
rachubę, Natomiast żądanie odrzucenia 
przy pierwszem czyłaniu ustaw sanacyj- 
nych musj być poddane pod głosowanie 
zaraz we wtorek j dlatego budzi ono nie- 
pokój, tembardziej, że rząd zapowiedział 

wyciągnięcie konsekwencji 

z niepomyślnego dla siebie obrotu spra- 


Ys . rt sA 


Echa 


Konferencja 
„wiecznego pokoju“ 
czy „utrudnienia wojny“? 
Paryż, 18 pażdziernika 
Polska Ärt LAA piina 3 
Chamberlain w rozmowie z korespon 
dentem „Petit Journal'u* oświadczył, że 
rezultaty konferencji zawdzięczać nale- 
ży wzajemnej dobrej woli i duchowi rea- 
zmu i p nawczości wszystkich ucze- 
stników konferencji, a zwłaszcza godnej 
wu pracy dyplomatycznej Brianda, 
reszcie minister. C erlain powie- 
dział; oczywiście nie była to „konferen- 
cja wiecznego pokoju” i nikt nie myśli 
spać już na laurach konferencji, ale bądź 
co bądź była to „konferencja utrudnienia 
wojny" — a to już wiele znaczy, 


Ciekawa rozmowa 
Brianda z dziennika= 


rzem niemieckim. 


aryż, 18. paździ 

Polska Paz, E re a 0 
Jak donosi „Matin“ z Locarno, Briand 

podczas rozmowy z pewnym nacjonali- 


Rokowania polsko- 


poseł Zdziechowski. 


„ Wszystkie dane wskazują na to, że 
wniosek „Wyzwolenia” nie zyska dosta- 
tecznej liczby głosów, a co za tem idzie 
ustawy sanacyjne przesłane będą do ko- 
misji, 

Sposób prowadzenia obrad w komi- 
sjach może być jednak mniej lub więcej 
przychylny dla projektu rządowego, wia 
domo zaś, że prezesem komisji skarbo- 
wej, do której kompetencji ustawy 'sa. i4- 
cyjne należą, jest pos, Byrka, dość kryty- 
cznie zapątrujący się na sposób gospodar 
ki finansowej p. Grabskiego, 

Rząd szuka więc wyjścia z sytuacji i 
za pośrednictwem oddańych mu klubów 
pragnie wywrzeć presję, by ustawy sa- 
nacyjuę znalazły się w komisji: budżeto- 
wej, której przewodniczącym jest przyja 
źnie usposobiony do osoby p, Grabskie- 

hoez go p, Zdziechowski, ' 
* "Rzecz zdecyduje p. marszałek, ale już 


stycznym dziennikarzem niemieckim m. | 


in. powiedział do niego: „Niech się pan 
przyzna, wszak do ostatniej chwili robił 
pan sobie jeszcze nadzieję, że konłeren- 
cja skończy się fiaskiem“. Dziennikarz 
niemiecki odpowiedział: „Tak jest, albo- 
wiem jestem nacjonalistą”. Briand: „To 
niesłusznie. Byłby teraz najwyższy czas 
utworzyć nowe stronnictwo ponad wszy 
stkiemi innemi, 'a mianowicie  stronni- 
ctwo locarnistów*. W odpowiedzi na to 
dziennikarz niemiecki wyraził swoją 
zgodzę, ~ 

Chamberlain, poinformowany o prze 


biegu tej rozmowy, oświadczył, że sam |- 


pragnąłby stać się wieczystym człon- 
kiem partji locarnistów. 


Minister Skrzyński 
jest zadowolony 


z wyników konferencji. 
Locarno, 18 października 
Polska Azenca  elegraficzna 

Minister Skrzyński w rozmowie z 
dziennikarzami francuskimi oświadczył, 
że jest niezmiernie zadowolony z rezulta 
tów, osiągniętych w Locarno i że podpi- 
sanc układy odpowiadają pragnieniom je 
go kraju, 


litewskie foczą się 


pod znakiem nieustępliwości delegacji kowieńskiej. 


Warszawa, 18 października, 
W związku z rokowaniami polsko- 
litewskimi w Lugano, dowiadujemy się 
ze strony dobrze polnformowanej, że ha 
leży się liczyć Z powtórnem odrocze- 
niem konferencji do wiosny przyszłego 
roku, a to wskutek opornego stanowiska 
Jitwinów. | 
Delegacja litewska nietylko, że nie 
ujawniła istotnych chęci do sfinalizo- 
wania rokowań, lecz usiłuje nawet zwe- 
zié porozumienie w tych sprawach, któ- 
re zostały w Kłajpedzie uzgodnione. 


Dotychczasowe rozmowy w. Lugano 
nie posuńęły naprzód żadnej z omawia- 
nych kwestii. 

W sprawach konsularnych litwini o- 
kazują w dalszym ciągu nieustępliwość. 
Charakterystycznym jest również fakt, 
że w łonie delegacji litewskiej niema 


eksperta, kolejowego, mimo, iż było wla 


domem, że jedną z zasadniczych kwe- 
stil, jakie będą w Lugano omawiane, bę- 
dzie sprawa komunikacji między obu 
państwami. 

npea 


ten spór raczej formalnej ngtury wska- 

zuje, że zanosi się 

na walkę między rządem, a sejmem dość 
energiczną, 

Walce tej miałby zapobiec kompsomi 
sowy projekt jednego z posłów, polega- 
jący na tem, aby w celu wytworzenia na 
przyszłość współdziałania rządu i sejmu 
utworzyć przy ministrze skarbu ciało 
kontrolujące, wybierane z łona sejmu. 
Projekt ten napotyka podobno przychyl- 
ne przyjęcie w kołach sejmowych, 


Co słychać z pożyczką 
zagraniczną? y 

Warsz, kor, „Il. Republiki” telefonuje; 
Z kół miarodajnych informują, iż z po 
czątkiem przyszłego tygodnia oczekiwa 
ne są'w Warszawie pierwsze konkretne 
wyniki przeprowadzanych od pewnego 
czasu pertraktacji w sprawie uzyskania 
przez”nas większej pożyczii zagranicznej 


konferencji w Locarno. 


Pożatem minister zaznaczył, że osią: 
śnięte pomyślne rezultaty narad stano- 
wią ogromny sukces osobisty ministrów 

hamberlaina i Brianda, którzy dokonali 
zaiste przedziwnego dzieła. Sojusz pol- 
sko - francuski wyszedł z konferencji 
jeszcze bardziej wzmocniony, * 


Rola sowietów w kon= 


cercie europejskim, 


Paryż, 18 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Oeuvre“, omawiając wyniki konfe- 
rencji w Locarno, m. in. pisze: Układy 
locarneńskie nie są zwrócone przeciwko 
Rosji, — wyjąwszy wypadku, że Rosja 
specjalnieby tego chclała i do tego dą- 
Żyła. Jeżeli zaś, przeciwnie, pokój jest 
prawdziwym celem prowodyrów mo- 
skiewskich, to właśnie układy locarneń- 
skie dają im świetną okazję do przystą- 
pienia do koncernu europejskiego. 


Delegaci iużsięrozjeźdżają 


Locarno, 18 października. 
Polska Agencją Te.egraficzna. i 
Minister Skrzyński wyjechał wczoraj 
do Warszawy. Delegacja francuska ian 
glelska wyjeżdża dzisiaj. Briand i Ber- 
thelot pojadą do Paryża samochodem, 


Min. Skrzyński ma 
przybyć do Moskwy 


20 listopada. 


Moskwa, 18 października, 
Polska Agencja Telegraficzną.. 


„lzwiestja”, omawiając wyniki kon= 
ferencji  locarneńskiej, przychodzą do 
wniosku, że w Locarno zwycięstwo od- 
niosła Anglja, stwarzając naprężone sto 
sunki między Niemcami a Rosją. 

Według informacji tego dziennika, 
dnia 20 listopada ma przybyć do Mo- 
skwy minister Skrzyński w celu rewia 
|zytowania Cziczerina. 


"zamknięte w bloku lodu. 
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Konserwowanie żyiawa ludzi w... lodzie. 


„ILUSTROWANA 


REPUBLIKA* 
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jest muzyką bardzo niedalekiej przyszłości. 


„Żywa śmierć* — oto'jest tytuł no- 
wej fantastycznej powieści Johna Mar- 
dna Leahy, która wywołała w Anglii 
ńetylko gorące dyskusje i sprzeczki, ale 
ednocześnie, dała asumpt do niezwykle 
sdekawych doświadczeń fizycznych i 
izjologicznych. : 

Leahy opowiada w swej książce hi- 
storię pewnej ekspedycji naukowej, któ- 
ra natrafila na ciało młodej dziewczyny, 


Po roztopieniu lodu pogrzebana w 
łak dziwny sposób zaczęła znowu od- 
dychać i powróciła do życia. Tak chce 
fantazja poety. 

Niesłychanie doniosłe zagadnienie, 
soruszone w tej powieści, zainteresowa- 
o niezwykle angielskich czytelników. 

Autor dowiódł jakoby możliwości za 
wieszenia życia, a wobec tego fizyków 
i lekarzy zasypano wprost gradem za- 
zytań. - 

Przypomniano sobię przedziwne hi- 
storje o hinduskich fakirach, którzy mie- 
słącami wytrzymują w grobie, dzięki 
ulepowszedniej sile woli. 

Obecnie prof. Hugo Gernsback 
z „Physical Society“ zajął się bliżej kwe 
stią zawieszenia życia i, jak twierdzi, 0- 
siągnął wprost zdumiewające rezultaty. 

Najpierw ograniczono doświadczenia 
do zwierząt zimnokrwistych, opierając 
się przytem na opowiadaniach badaczy 
mórz arktycznych, którzy opowiadali o 
zamrażaniu ryb w „blokach lodowych i 
przywracano ich następnie do życia, 

Wspomniany profesor ulokował dwie 


Kultura Ciała 


Mówi się: „Kto nie widział Se- 
willi, 
mówi się również: 


ten mie widz'ał cudu“, 
„Ujrzeć Ne- 
apol. a potem umrzeć*. Pierw- 
sze z tych powiedzeń można 
w zupełności zastosować do fil- 
mu „KULTURA CIAŁA*. drugie 
— z pewną zmianą. a mianowi- 
cie: po obejrzenu tego cudow- 
nego filmu dopero zachciewa 
sę żyć, chociażby dlatęgo aby 
móc go obejrzeć poraz drugi, 
trzeci, czwarty... 


(PE SĄ a) 

EG Soia 
HENRI LAVEDAN. 

Tom-Ĥenri. 


Markiz Desacasia -— 30 lat, szczyt e- 
fegancji. 

- Monsieur Dupre — zarządzający pa 
łacem markiza. 


"(W domu markiza. Czas — przed Śnia- 


daniem. Markiz przed chwilą przejrzał 
dzienniki, rozrzucone na kanapie. Wcho 
. dzi Dupre.) 

Markiz: A, Dupre!.. No, opowiedz 
pan, czy pan go widział 

Dupre: Tak jest, panie markizie.. 
spotkałem się wczoraj z monsieur'em 
Tom - Henri: 

Markiz: Gdzie on mieszka, zapom- 
niałem... 

Dupre: W hotelu „Sentimental“, Zaj 
muje dwa piękne umeblowane pokoje 
na drugim piętrze z oknami, wychodzą 
cemi na ulicę Rivoli. Przedwczoraj przy 
jechał z Londynu wskutek depeszy. ja- 
ką mu wysłałem z polecenia pana mar- 

kiza. On wywarł na mnie wrażenie 
człowieka nieprzęciętneego. 

Markiż: Cóż on panu powiedział? 

Dupre: Opowiem wszystko po po- 
rządku. Monsieur Tom - Henri prosił 
abym usiadł. Nosił domowy garnitur 
szarego koloru i wyglądał bardzo ele- 
zancko, Opowiedziałem mu szczegóło- 


ryby w szklanym basenie, napełnionym 
wodą o temperaturze miższej od zera. 
W tym zamarzniętym stanie przecho- 
wywano te ryby przez kilka dni. 

Gdy następnie rozpuszczono lód ry- 
by były martwe. 

Wówczas zdecydowano się na zasto 
sowanie powolnego procesu zamarzania 
Po kilku dniach pobytu w lodzie wpusz- 
czono ryby z powrotem do wody o nor- 
malnej temperaturze i przepuszczono 
przez akwarium elektryczny prąd, 

I oto skrzela zaczęły się poruszać, 
a pletwy drgać. 

Prof. Gernsback nie daje konkretnej 
odpowiedzi na pytanie, czy były to od- 
ruchy. przypominające doświadczenia 
z galwanizowaną żabą, czy też widoki 
oznaki kołatającego się w zamarzłem 
ciele życia. 

Naogół jednak uczony profesor 0- 
świadczą, że historje o zmartwychwsta 
niu zamrożonych iestestw należy chwi- 
lowo między baiki wkładać, 

Natomiast twierdzi on kategorycz- 
nie, że konserwowanie żyjących ludzi 
w. lodzie jest muzyką bardzo niedalekiej 
przyszłości. 

Dowodzi on, że nasze metody nauko- 
we dzisiaj jeszcze nie pozwalają na prze 
prowadzenie tego rodzaju eksnerymen- 
tów, ale że trudności są niewielkie i na- 
PROMO niebawem dadzą się przezwycię 
ŻVĆ. | 


Idzie o to, że proces zamarzania trwa 
zbyt długo. Naczynia marzną szybciej, 
niż zawarta w nich krew. Krew ta, iako 
płyn, zwiększa przy zamarzaniu swą 
objętość i rozsadza Ściany naczynia, po 
wodwiąc śmierć. 

W momencie jednak. gdy uda się o- 
siągnąć taką szybkość procesu zamira- 
żania, że-naczynia krwionośne i krew 
tężeć będą jednocześnie, trudności będą 
pokonane i studz”nie ludzi nie napotka 
już na żadne trudności. 

Wówczas ziszczą się fantastyczne 
pomysły utora frapującej powieści, po- 
parte sumiennemi badaniami człowieka 
głębokiej wiedzy. 

Podczas lat głodu można będzie za- 
mrozić wszystkich bezrobotnych i nę- 
dzarzy, aby ich np. po ustapieniu p. 
Grabskiego i zaniechaniu jego metod 
sanacyjnych przywrócić do życia. 

l Ale nie na tem koniec! Jak wiadomo 
zimno jest również najwiekszym, śmier- 
telnym wrogiem bakterii. Nie ulega więc 
wątpliwości, że na fantazjach Leahv'ego 
i doświadczeniach prof. Gernsbacka o0- 
prze się nowa terapja chorób zakaźnych 

Gdy się ta gałąź medycyny rozwi- 
nie, będzie można z całym spokolem du- 
cha zamknoć cały personel naszego ko- 
misarjatu do walki z epidemiami, co nie 
pozostanie bez wpływu na budżet. 

Jan W. 
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Rozpusta młodzieży 


szkolnej w Ameryce. 


Związki erotyczne wśród nieletnich. 


Inspektor chicagowskiego urzędu 
zdrowia H. N. Bundesen ogłosił przed 
kilku dniami sprawozdanie z wizytacji 
szkół, a raport jego rzuca straszliwe 
światło na obyczajowość dzieci amery- 
kańskich. 

Wedle sprawozdania inspektora —w 
jednej ze szkół znaleziono gniazdo roz- 
pusty. 

Badania lekarskie wykazały, iż wie- 
le dzieci było zarażonych chorobami we 
nerycznemi. 

Między chłopcami i dziewczętami pa 
nowały od szeregu mlesięcy uiedozwo- 
lone stosunki. 

Mr. H. N. Bundesen twierdzi, iż nie- 
to w Chicago, ale i w innych miej- 
scowościach amerykańskich panuje 
asi młodzieży szkolnej ogromne ze- 
psucie. 


Winę za te nienormalne stosunki po- 


amerykańskiego, który odbiera rodzi- 
com możność kontrolowania swych dzie 
cl. — W takich re” "och. w kts -h 
ojciec i matka pracują cały dzień poza 
domem. nie może być mowy o normal- 
nem wychowaniu młodego pokolenia. 


Miljony samochodów 
w Stanach Zjednoczonych. 


Pierwsze półrocze roku bieżącego 
zaznaczyło się w Stanach Zjednoczo- 
nych rekordem produkcji masowej auto- 
mobilów. W ciagu 6 miesięcy wyprodu- 
kowano 2.173.360 samochodów. 


Przeciętna cena samochodu dosięga 
814 dol., autobusu 1026 dol. 

W roku 1914 kursowało na terytor- 
jum Stanów Zjedn.-1.711.339 aut, w r. 


nosi nie tyle szkoła, ile cały tryb życia 11924 liczba ta wzrosła do 17.591.891 aut. 


sieur Tom - Henri był wzruszony. 
Szczególnie. gdy powiedziałepi, że pan 
markiz czekał z niecierpliwością dopóki 
monsieur Tom - Henri nie opuści swe- 
go pana lorda Lestera i obecnie stara 
się przyciągnąć go do siebie. 

‘Markiz: Doskonale. Dalej? 

Dupre‘ Określiłem mu rodzaj pracy, 
jaką będzie musiał wykonywać, opisa- 
łem wnętrze pałacu. zaznajomiłem go 
z przyzwyczajeniami pana markiza. 
Gdy skończyłem, monsieur Tom - Hen- 
ri odrzekł: „Proszę podziękować panu 
mrkizowi i oznajmić, że »ofertę jego 
przyjmuję. 

Markiz: A!.. 

Dupre: To nie wszystko. On rzekł 
jeszcze: „Zwracano się do mnie rów- 
nież z Innych stron, między innemi za- 
praszał mnie do siebię hrabia Tour-de- 
Pise ale nie zgodziliśmy się na punk- 
cie stylu wieży pałacowej“. 

Markiz: Ciekawe! 

Dupre: W każdym razie — dodał— 
chcę przedtem zaznajomić pana marki- 
za z moją metodą obsługiwania, gdyż 
kę specjalny pogląd na „sztukę lokaj- 

Ao á 
Markiz: Cóż to za metoda? 

Dupre: Jaśnie wielmożny pan za- 
raz się przekona, Monsieur Tom - Henri 
wręczył mi małą książeczkę dla pana 
markiza. 

Markiz: Proszę pokazać (Dupre po- 
daje książeczkę w ślicznej oprawie) o- 
prawa z najlepszego safjanu! (otwiera) 
Cóż to? Jego „ex libris“? (Przewraca 
stronice) Na japońskim papierze! Dob- 
rze... Przejrzę tę książkę. Dupre, pan 


wo o zamiarach jaśnie wielmożnego pa| mi jest już niepotrzebny (Dupre odcho 
na: i zawiadomiłem go, że pan mark'7 dzi. Markiz siada w fotelu). Zobaczy- 
chee go zaangażować na służbę. Mon-|my jakie są metody monsieur Toma - 


Henri, lokaja lorda Lestera. Treść skła 
da się krótkich rozdziałów, to ułatwia 
czytanie. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY i 
w którym mowa jest o tem jak należy 
. usługiwać zrana. 


Wchodzić bez hałasu. Budzić nie do 
tykając. Domyśleć się. jak przeszła noc. 
Przygotować ranną bieliznę. Uregulo- 
wać dopływ dzienego światła do po- 
koju. Dać do zrozumienia księciu drogą 
lekkich poruszeń, że nie jest sam i cze- 
kać rozkazów. W razie opóźnienia roz- 
kazów, sprowokować je, nie wymawia- 
jąc przytem ani słowa. W wypadku, 
gdy rozkazy będą niezrozumiałe lub 
przykre do wykonania, nie dziwić się, 
lecz spełnić je w myśl własnych prze- 
konań. Ukazywać księciu twarz, wyra 
żającą zrozumienie i przenikliwość. 

Jeżeli książę powie coś, leżąc w 
łóżku — wysłuchać go uważnie, lecz 
bez szacunku. Mimo spoufalenia nigdy 
nie należy się śmiać i zapominać swe- 
go stanowiska. - 

* Nigdy nie wchodzić do apartamen- 
tów księcia nie przynosząc jakiegoś 
zbytecznego nawet przedmiotu. Nie 
stać bez przyczyny w pokoju. Ubiera6 
księcia obowiązkowo w rękawiczkach 
p tyle szerokich, ażeby palce mogły 
się swobodnie poruszać! 

Nie perfumować się. Nie kichać. 
Podając gazety, szepnąć pół «włosem o 
pogodzie. Nigdy nie zabierać najpierw. 
głosu z wyjątkiem. gdy się chce oznaj- 
mić sensacyjną wiadomość w rodzaju: 
„Król angielski umarł”... „Charlie Chap 
lin wyjechał wczoraj”. „Rząd niemie- 
cki upadł", 

Wyczyścić pomadką i szmatką zło- 


4 


: | ometril, arytmetcyc I gramatyce, "Y 


1 d 
'te monety, przeznaczone RE > 
| -ode 


Histone, jakich wi. | 


Spóźniona wizyta: jA 


Francuzi nie świecą znajomością £* jako $ 

Anglicy zać traktują często nistorie A i 
sobę, której im nie przedstawiono * M 

Księżna Altholl, która wchodziła * 
delegacji anglelskicj w Genewie Da 
Ligi narodów, dala dowód czarujące] i 
lancji w stosunku do historji. Księżi A 
swoją funkcją delegatki piastuje g: WJ 
podsekretarza stanu w angelskim we 
oświaty. 

Gdy księżna była w Genewie 
uwagę na Coppet, uroczą miejsc 
spędziła ostatnie lata swego ŻYCIA A 
Stael. > 

— Wątpię, odrzekła księżna, czy starczy W 
czasu. Ale śmłetanka Europy Jest W tele 9! 
zebrana w Genewie. Mam więc nadzić » 
kania się z tą panią.. i 


Rubens wartości pól l 


miljona złotych _ | * 
W „Tribunal de Commerce" W Rasa PT 
leziono obraz, który znawcy uznali i ga “i 
nalne malowidło Rubensa | oszacow? $i bi 
miljona złotych. Odkrycie, jak zje piel 
rzeczą przypadku. Obraz zniszczony Rodi I 
bany oddano dyrektorowi muzeum w nia | 
restauracji. Po oczyszczeniu | 0d5W WE fw 
nilo slę ną płótnie arcydzieła Wici ra KA | 
Chrystus’ 7- y Í 


mandczyka, przedstawiające sty. | 
żu i doskonały autentyczny podpis arty” Piu (© 
; R 

e an L 


g 488 
Luksus w kwaterze > 
Abd-ei-Krima: e 
Ż Alcucemas donoszą 0 szczogólń, dej 
dzenia rezydencji Abd-cl-Krlma W A wany w 
pej stolicy Riifenów. Dom jego zbudo wszelkie 
w stylu europejskim | urządzony Z “yagi 
komfortem. Gęsta sieć tetefoniczi i, BÓJ 
wszystkie domy z siedzibą Abdel y opat 
szkolo znaleźli Hiszpanie 600 staran ifori g 
nych tomów, traktujących o rolisih ke ch | 


$ ptaki P u | 
mach znaleziono plany, mapy | W posie | 
zet europcjskich, wszystko dokład legie” | 
rowane i poklasyliko wane. Szpital W adro | l 
Ku posiadał wszystkie nowoczesne Kal 


— 


cą ) tal 

Oryginalny uniwersi $ „a | 

Pierwszego października otwarto b, życ S 
Chicago uniwersytet dla „Kobos 0 grow eh h 
tów amerykańskich, podróżujących to przedsi, 
pociągami). Kursa zimowe ;obejmuia omochi | 
ty: „psychologia wędrowca”, „turysta i vidt | i 
dowy — lego zwyczaje”, „SŁókOWY sote i 
jako sprzymierzeńcy” | „przydroż08 mał a 
"ecędh | 


I 


X 
na drobne wydatki. - -~n odRhę | 
Nigdy, nie ziawiać SIę, na cy 65 h 
wcześniej niż po pięciu sokun i | 
późnej niż -po dziesięciu. © wo A 
UWAGI W NAWIASACH. „gf 
Nie wspominam tu 0 wany pó, 
Sprawie tej poświęcam spen psio? 
dział. Co się tyczy ubieran rozda 
kwestia ta omówiona jest Wai g | 
siódmym p. t „Jak ja ubieraj to. ię > 
Zwrócę jeszcze 1 ; 
bardzo ważną rzeczą je A 
myśli księcia, nawet wtedy: 
czy, Między pulweryzatore"i 
na żądanie, a tym samym 


| 


| 

4 
| 
4 g 


Kochać psa księcia, 
kie egzystuje. Nie należy ng 
psa odnosić się z większą SMa „ygo 
do księcia. i (palcż” 
W tym samym czasie "s 
obecnym i nieobecnym. 
(Drzwi się otwierają i W Z 
Markiz: Co się stało? . penri M 2 | 
Dupre Monsieur Tom ~ patio. 9 i 
o odpowiedź i pyta czy PAL dA KM | 
zapoznaniu się z jego met gl ` 
nic przeciwko temu, ab 


usługi. | ad OR 
* Markiz: Nie, nic nie mam ję 
-entl ę 


ko temu. K 
Dupre: Monsieur it prays n 
już Ier 


1% 


m. 
h r 


również, ażeby wręczy 
sobie jego książkę o ile ; 
czytana. zy 
Markiz: Jakiej osobie? Coy ( 
przyszedł sam? te „Org 
Dupre: Nie. panie markizy? 
stat swego lokeja.. u aaa 
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t lal Ar 1 
MAMOS Delate 
y J Dziś: Piotr. z Alk W 
Jutro: Jans Kaniego 


Wschód słońca o g. 5.50 
Zachód o g. 4.56 

Wsch. księżyca o g. 3.55 
Zachód o g. 2.46 
Długość dnia 9.25 

Ubyło dnia g. 5.27 


Pokun nagości na Limie 


ukaże Łodzi poraz pierwszy 


„lilia ah“ 


w kinie 
 „CASINO*. 
Ma 
a tów i420 
me Obotników 
i śliosło się do Rumunji. 
4 wąblższym czasie „emigro- 
| ma 1 


i a 1000 warsztatów 
600 robotni»ów. 


o agde 1780 czerwca r. b. aż do diia 
ftysiyya o lllka r. b, jak wykazuje 
Eclat z ŁęNiązków robotniczych wy- 
kan dzi do Rumunii około 17 fa. 
rządzę, azem ze swemi maszynanii 
Raze ami fabrycznemi. 

42 tobą, brzemysłowcami wyjecha- 
Ni zaj ków, którzy w Łodzi zo- 
lezion raktowani, 


j SM kjiCZbY 870, w czem jest kilka» 
bara Osien ciężkich-kortowych i 
UR 


A dh 


ie 


gato również wyjechać do Ru- 
Ataza zem mają oni zabrać 1000 
y i 600 robotników, (p) - 


Února, 
| pm. rodne kalkulacje cen 


wè 
o evna zatargu w fabryce 


Fabryka pluszu, 
Si Gori yrobów pluszowych Mitlin 
cy Oslałą jego przy doś Pomotekiej 
no s io gas a robotnikom o- 
tyt kap. żę stało się to z powodu te- 
łk cła Wacja wykazała, iż wobec 
wi botn; Wyrób kotiku jest zbyt drogi, 
kąt u wiegen rócili się do klasowego 
i alo gi ienniczego, gdzie jednak o- 


nięta, 


£ ają Przedstą w innych fabrykach kalku 


E a tywaja pras inaczej i fabryki te 
sdi p bytem! zebraniu robotników, za 
dona YCH „3% 
kapo: żę fabry akcj pluszu stwier- 
A Przyę a ma widocznie inne ja- 
MY robali; dla karyan pozbawia 
dą ; wołać Si wobec czego postano 
hi ged konf ieżącym tygodniu jesz- 
liry, onierencję z Pret 


y A kuku! 
R drzwiach dziura 


Nepoż g!urze złodzieje. 


Jal: snych gi ści spłoszyli 
Do AREA sąsiedzi. FA 
da 


tali dos s Wyrobów  tytuniowych 
Nik, zwi, sta „Się złodzieje į w tym ce» 
"geo 


bou tylnego wejścia zrobili 


| każ "iedzi jedy 
„| A yy, biegli * spłoszyli złoczyńców. 


zostawiając na miejscu 
i (b 


din i 


7 u a 
Piredeajaej Yj Paipigkaleisze okazy 
lasku Bale kg: x PRYM 


uk 
"że się wkrótce w kinie 


„CASINO*, 


a“ 


il pętlę, 


Przed półtora rokiem przybyła do 
odzi z Kalisza niejaka Bronisława Min- 
jarska i po dłuższych poszukiwaniach 
znalazła zajęcie w klinice położniczej 
przy ul, Narutowicza 60 w charakterze 
pielęgniarki, 


Minjarska jednak doszła do wniosku, 
że na posadzie tej nie czeka jej lepsza 
przyszłość, wobec czego postanowiła zo- 
stać akuszerką, by samodzielnie zara- 
biać na swe utrzymanie, 


Przez dłuższy czas składała swe osz- 
czędności, aż wreszcie przed pół rokiem 
wstąpiła na kurs położnictwa przy klini- 
ce „Unitas“, Ubiegłej niedzieli po 6 mie- 
siącach pracy odbył się na kursach egza- 
min, lecz Minjarska nie wykazała dosta- 
ROBA postępów i egzaminów nie zda- 
a, 

Wiadomość o tem tak podziałała na 
nią, że,postanowiła popełnić samobój- 
stwo i w ubiegłym tygodniu rzuciła się 


Areszłanci, przebywający w więzie- 
niach z wyroku sądu zatrudnieni są przy 
różnych pracach, zarówno w obrębie mu 
rów więziennych, jak i na mieście, (| 

Onegdaj dwaj więźniowie zatrudnieni 
byli na mieście, a po skończonej robocie 
dozorca więzienny Kosz eskortował ich 
z powrotem do więzienia. 

Jzdnym z więzniów był Bronisław Za 
ac, który za pobicie swej żony odsiady- 
wał w więzieniu przy u!, Gdańskiej karę 
3 miesięcznego więzienie, przyczem po* 
zostar mu do odsiedzenia jeszcze miesiąc 
i 20 dni. 

Gdy obaj więźniowie znaleźli się u 
zbiegu ulic Kilińskiego i Głównej Zając 
zatrzymał się, „oczem rzucił się dc ucic- 


— 


Onegdaj w inspektoracie pracy odby- 
ła się konterencja w sprawie załargu w 
fabryce Gutmana j Perlberga z powodu 
zażalenia robotników, że firma nie płaci 
im za postoje i wskutek złych materja- 
łów niewyrabiają zasadniczej stawki, 
Przedstawicie] klasowego związku p. 
Danielewicz domogał się odszkodowania 
dla robotników za cały miesiąc, oraz ure 
powania stawek na przyszłość, P, Perl- 
erg oświadczył jednak, że nie jest upo- 
ważniony do zaakceptowania żądań ro- 
botników bez naradzenia się firmy, 


—— mł 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Tragedia niedoszłej akuszerki. 


Nie zdała egzaminu i zrozpaczy odebrała sobie życie. 


=:0. 


Szybkonogi Zając zafęsknił do wolności 


i uciekł ekskortującemu go dozorcy. 
Po kilku godzinach został jednak schwytany. 


:0: 


Zatarg w fabryce Gutmana i Perl- 
berga zaostrza się. 
Firma zarzuca robotnikom lenistwo. 


pod tramwaj, lecz zdołano zapobiec sa- 
mobójstwu, 

Denatka jednak nie dąła za wygranę 
i postanowiła w inny sposób pozbawić 
się życia, 

Onegdaj, gdy personel 
zajęty był pracą, starsza akuszerka zau- 
ważyła nieobecność Minjarskiej, a ponie 
waż wiedziała o jej zmartwieniu, weszła 
do jej pokoju, by ją pocieszyć, 

Gdy przestąpiła próg pokoju, Minjar- 
ska A przed nią na kolana, zdołała 
wyszeptać, że się otruła, j straciła przy- 
tomność, 

Natychmiast wezwano obecnego w 
klinice lekarza, który stwierdził, że Min- 
jarska połknęła 6 pastylek sublimatu, 
wobec czego w ciężkim stanie odwiezio- 
no ją do szpitala przy ul, Drewnowskiej. 

Mimo zastosowanych  natychmi..st 
środków zaradczych, Minjarska po upły 
wie 2 godzin, nie odzyskawszy przytom- 
ności zmarła, (b 


czkki w stronę ul, Kilińskiego, 
Z początku dozorca puścił się za nim 

w pogoń, lecż, bojąc się, że skorzysta z 
tego drugi aresztant odprowadził go do 
więzienia i zawiadomił o ucieczce swe 
Ma d śledczy h 
aalarmowany urząd śle natych- 
miast wszczął kroki, w celu schwytania 


zb. re 
ymczasem dozorca Kosz, przecho- 
dząc nieco później ul. Gdańską ujrzał ja- 
kiegoś jegomościa, w sai poznał po 
kilku chwilach zbiegłego Zająca, Pod- 
szedł więc do niego, by go zatrzymać, 
Kiedy Zając zauważył dozorcę, rzucił 
się do ucieczki, schwytano go jednak i o- 
sadzono z powrotem do więzienia, 


Po pewnym czasie właściciele fabryki 
nadesłali pismo do inspektora pracy, w 
którem donoszą, że firma płaci za posto- 
je, a co do stawek, to widocznie robotni- 
cy są zbyt leniwi, jeżeli ich nie wyra- 
biają, 

Przeciwko temu założył P 
wicz ostry protest i zaznaczył, że robot- 
nicy ci pracują przeszło 20 lat w fabry- 
kach'i nie można im zarzucić lenistwa, 

W sprawie tej inspektor pracy posta- 
nowił jeszcze raz osobiście interwenio- 
wać w firmie, a o ile į to nie pomoże, 
sprawa skierowana zostanie do sądu, (b) 


Daniele- 


Krwawy dzień w Będzelinie. 
Olbrzymi wilk zagryzł czyściciela w chwili 
gdy ten zarzucił mu lasso. 


Tego samego dnia pokłóto nożami właściciela auto- 


busu, który konku 


Małe miasteczko Będzelin leżące o 1 
kilometr od stecji Żakowice było wido- 
wnią dwuch strasznych wypadków, któ- 
re U, zdarzyły jednego dnia, 


dniu wczorajszym czyściciel miejs- 


$| ki ob'eżdżał miasto i wyławiał w myśl po 
i| lecenia wydziału sanitarnego, wałęsające 


się PY. 

yła godzina 8 rano, O tej porze czy- 
ściciel miał prawo łapać psy, włóczące 
się bez kagańca po ulicy, 

Właściciel cukierni w Będzelinie p. n. 
„Niespodzianka ma oddawna olbrzymie 
go psa rasowego, który jest postrachem 
całego miasta, 

Czyściciel widząc o wczesnej godzi- 
nie psa leżącego na ulicy podszedł do 
niego i spokojnie założył mu lasso, Pies 
spokojnie przyglądał się tej manipulacji, 
pozwalając czyścicielowi założyć sobie 


rował z resorkami. 


Po chwili czyściciel począł ciągnąć 
psa, ten jednak nie ruszył się z miejęca. 
W pewnym momencie, gdy pętla po- 
częła psu dokuczać skoczył on całym cię 
żarem ciała na hycla i wpił się zębami 


w gardło, doszczętnie mu je rozszarpując |Ę 


Następnie wilk powrócił spokojnie 
na swe pierwotne miejsce i ułożył się do 
snu, rozgryzając drewniany kij i rzemi.ń 

Trupa czyściciela przewieziono do 
zbiorni miejskiej, 


Tegoż dnia zdarzył się w Będzelinie |5 
między | BR 


drugi wypadek, , 

Od kilku miesięcy kursuje 
Będzelinem a Koluszkami autobus, któ- 
ry stanowi wielką konkurencję dla wo- 
źniców. 


W dniu wczorajszym kilku właścicieli [8 


resorek pokłóło nożami właściciela sa- 
mochodu Jana Drębalę, (p) 


pielęgniarski || 
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najpiękniejszych mężczyzn 


najpiękniejszych kobiet świata 
— to ozdoby filmu — 


„AOLTORA CIMA 


który ukaże się wkrótce w kinie 


„CASINO“. | 


Ohydna zbrodnia 
pod Kaliszem. 


Wyrodny teść strzela do 
synowej, a szwagier pod- 
rzyna jej gardło. 


We wsi Szarzęda pow. łódzkiega pod 
Kaliszem mieszkaniec tamtejszy Jan Rę- 
ba posprzeczał się ze swą synową į za- 
strzelił ją, 

Przyczyną sprzeczki był, kot. 

Gdy nieszczęśliwa  oblewając się 
krwią padła na ziemię wszedł do pokoju 
syn mordercy, a szwagier zamordowanej 
i schwyciwszy leżący na stole nóż poder 
żnął jej gardło, 

Obu morderców aresztowano, (v) 


Skończą się romanse na 
łonie natury. 


Aleje Kościuszki zostały już 
oświetlone. 


Jak wiadomo wskutek szerzącej się 
w mieście demoralizacji, zwłaszcza na 
ulicy Al. Kościuszki, gdzie różni osobni- 
cy pod osłoną nocy i drzew uprawiali 
nierząd, władze policyjne zwróciły się 
do wydziału sanitarno-obyczajowego 
aby ten wpłynął na magistrat w kierun- 
ku oświetlenia ulicy. 

Władze przychyliły się do tej prośby 
i w ubiegłym tygodniu zostały ustawios 
nę słupy, które w dniu wczorajszym Q= 
trzymały połączenie elektryczne i Aleje 
Kościuszki są już oświetlone. (p) 


Nowe przepisy policyjne 


w sprawie ruchu „taxis'ów”* 
i dorożek. 


Władze policyjne wydały nowe zas 
rządzenia dla posiadaczy taksisów i do- 
rożkarzw. 

Cytujemy najważniejszy ustęp: 

„Wszyscy właściciele pojazdów, do- 
rożek i samochodów tak prywatnych 
jak i taksisów -z chwilą przywożenia 
podróżnych przed gmachy teatralnie, ki- 
na, dworce kolejowe, gmachy. koncerto- 
weit. p. winni regulować należności za 
przejazd przed przybyciem na ozliaczo- 
be miejsce, gdyż skutkiem płacenia 
przez przejezdnego wynika tłok, panie- 
waż w międzyczasie przyjeżdźa drugi 
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